żeli przywdzianiem korony przez przodka 
MoSzońćj osiąga się cel główny usiłowań i 


Rok 1856, 


Dziennik wychodzi co dzień rano: wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po " Przyjmą ją «ie. dò fesshahnie w Indöräläch: 


$wietach. g } i : N 
odaiar 256 atnin dniem każdego miesiąca. ` OGŁ NIA ODEZWY , UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
e: asi Dziennik Oza KĘ ące się przemysłu, handla, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 

yne: ‚ no Państwie Austrydokiem (pocztę) opłatą : ESTE ri 
| rOCZnIe na. „ „, zër. h20 'nd’ wiersza drobr” n Jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2k 
x 8 półrocznie . . . 10 : deo in» MU soho $ z niaen er 
ysk: 3 KORONY | zwie „2 | kaźdogo ims: ©  „<łóhe być!wiaho Tókr. na opłatę stęplową za każ- 
1 30kr.| "miesięcznie AAS dórażowe umieszczenie. 


RE gh 
rrzedplata na Dziennik „©zas* “nn 
10 alas „Czas* z „Dodatkiem* 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i imsoratowemi przesyłane być iany 


w Państwie Austryackiem (pocztą) franko do Bióra Expedyoyi Csasu. 
kb ER złr. 26 |. roczni "e = TEN, DE : 
„Pótrozkie GS. JR 18 | ook agt 5 złr. r "A w: E sg Listy roklamseyjne buga Só nieulegają frankowaniu. 
i wartalnie à JE GT4 Mo- gS % | kwastalnie. « „ . 21. Ar AR Pe EN » Listy niefranko eprzyjmują się. 


=” Nûmer pójodynczy Aźieńnika”"kóustyje'8 ke, 


obawia się, dotąd Francya nierównie więcej, |rewizyi traktatów , która Prusy podpisały; 
aniżeli żałoje utraconej wolności i za takówą |zdaje się nawet, że przyszło już do ułoże- 
wzdycha? ... l 3 nia ogólnego traktatu, że go nawet już ułożo- 

Życzenia dynastyczne były w zgodzie [no „ skoro go Prusy ratyfikować mają, ale 
przeto z życzeniami narodu: jest kije jakże to uczynić będą w stanie bez zdania 


Monday: ai naai. hardie owiemy tylko mimochodem, iż mniej 
Suse ie Nr pi Lwowa, iż pua u: ktokolwiek przeciw owéj zasadzie en 
um. pog oske jakoby zaprzesta- stępować bylibyśmy: zdulni, gdyby nawet nie 
no przyjmować do Czasu obwieszczen|„ przekonania, ta ze smutnego nader do- 
prywatnych czyli Inseratów: |! Pogto» świadczenia. Któż bowiem wie od nas lepićj 
ska tą jest zupełnie fałszywą "i beze|co znaczy brak dynastyi i do czego prowa- 
"zasadną, | ' |dzi zasada, przeciwna ozyli elekcya?... 
„ Spełniły się zatem życzenia i nadzieje dyna- 
styczne Cesarza Francuzów; gwiazda 10 gru- 
dnia niezawiodła go i tym razem. Jak wów- 
czas wskazała mu drogę Go tronu, tak dziś 
podała mu -rękojmię przechowania swćj dy- 
nastyi na. przyszłość. Nie ma: się tóż cze- 
mu dziwić, jeżeli, jak mówią, zaufał swej 


sze ich usprawiedliwienie i wytkni nieja- | Swej opinii? Tego niepojmujemy, jak również 
ko dalszy polityki kierunek. ‚ciemmem zupełnie dla nas zostaje, jak Pru- 
i dainn i sy mogły przystać na wezwanie aby przy- 
Nigdy może Monitor w tak tajei niczej słfały pofida cenike jak zwłaszcza Aloe 
nie okazał Się szacie, jak donosząc o za- |ratyfikować traktat ogólny, aby za ‘tém iść 
wezwaniu Prus do wzięcia udziału w kon- |nie miało, że biorą udział w negoćyacyach? 
ferency ach. - „Kongres, pisze on, zawezwaw- Chociaż więc depesza pówyższa żdaje się 
„szy Prusy; mocarstwo, które podpisało tra- nierównie mnićj lakoniczna 0! noty Monito- 
OZUNG] JOBS móv | „ktat z 18 lipca 1841 r., do wysłania pel-|ra, nie rzuca wszakże więcej światła na sta- 
gwiaździe , jeżeli „wszystkie przygotowania | „nomoeniköw do Paryza, Jego Królewska nowisko Prus w układach paryskich. 'Pocze- 
ku przzjęcia potomka přeci m zkiej były wy- „Mość król Pruski wyznaczył wi „m. eelu|kajmy zatem tekstu sa:nego mowy lorda Pal- 
n erzope. Miał także gwiazdę swoją i stryj | „barona de Manteuffel i hr. Hatafeld.* A |merstonńa, ’przekreconej jak zwykle w tele- 
jego Napoleon l, a także | grudniową, gwiaz-|dalej: „Baron de Manteufel'ma opuścić Ber-| graficznej “depeszy, “a pocieszajmy się tym- 
dẹ, którą austerlicką mianował. I on ufał „lin jutro, aby się udać do Paryża.* Da-|ezasem tém przekońaniem, że wszystkie dzien- 
przywigzanemu do „niej szczęściu, i nieraz dajmy jeszeze, nie psując w niczem tak gig - | niki francuzkie , nawet półurzędówe nie śą 
na nią wskażywał. Zaufanie to jest zawsze | boko, dyplomatycznćj formy w rzeczonej no- |od nas świadomsze w tćj sprawie. Ale wszy- 
i być musi w ludziąch wyższych, których |cie: Baron Manteuffel opuścił Berlin w so- |stkie prawie, Pays, Constitutionnel, De- 
Opatrzność wybiera, do. spełnienia zamie= wano , "to jest 15g0 b. m. i udał się| baty, Presse, a z niemi le Nord, w samym 
cazkićj i zamachowi drugiego Gradaia i 0- rzonych un mądrości celów przeznacza|do P a jako pełnomocnik pruski. fakcie zawezwanią Prus uwążają niezawo- 
głoszeniu Cesarstwa, w którćj świetłe na- [i środki in do tego peiye prowadząc ich) Nikt zaiste z powyższych wyrazów nie|dną wskazówkę, iż konferencye na drodze 
wet i bitwa nad Almą stoczyła się, i Kró- ungzwyczajnem 1 Y zit emi sobie w po-|jest w stanie żadnego wyprowadzić wniosku|pokojowych układów i zgody znacznie po- 
lowa Wiktorya wjeżdźała do Paryża, i śród Judżkości dro ami ‚owös cała taje-|co do udziału jaki Prusy wezmą w końfe= |stąpić musiały. Nieprzypuszczają wcale aby 
Wystawa powszechna się odbyła, i tyle in- | m i owój (gwiazdy; żródło owego blasku, rencyach, i wszystkie domysły zostają w tej| Prusy w charakterze rozjemcy w jakiejś 
samćj 'sile có przed ogłoszeniem Monitora. |ieprzełamanej trudności wystąpić miały ; 


nych wypadków, które tak krótkie panowa- na owego zaufania, "które uiezawie- 
nie tak długiem pasmem powodzenia i zna- |d jeżeli zamiast wyrodzić zbyteczną u- To zapewno było celem urzędowego dzien- | zostawiając ten domysł dziennikom niemie- 
czenia nacechowały. Jeżeli bowiem dojście|fność w szózęścię i potęgę gwiazdy, za- |nika. dł ckim które zawsze pewnego ródzaju pośredni- 

| ctwa Prus w sprawie Wschódnićj dopatrzyć 


AE eibdskke p- i także z depeszy, którą czytamy w się usiłówały 


Administracya |»; Czasu*. 


Kraków 18 marca. 
Szczęśliwa gwiazda która weszła dla Lu- 
dwiką' Napoleona na dniu 10m grudnia 1848 
toky, | przyświeca mu, odtąd ciągle, nowym 
2zająśniała blaskiem w dniu t6ym b. m. 
Witym dniu o godzinie 36, buk dział z e- 
Splanady ‘Inwalidów ` óbwieśćił 'Paryżowi, 
Francyi i całćj Europie, że Cesarzów i Fran- 
cuzów powiła syna, następcę tronu Napo- 
leona HI, 

Mówimy że ta sama biyszezada gwiazda 
przy: narodzeniu cesarskiego potomka, którćj 
jasność towarzyszyła wyborom Ludwika-Na- 
Poleona na prezydenta Rzeczypospolitej) Kran- 


i mieni się W wiarę i w poddanie się opa- 
żądzę każdego monarszego pretendenta, je- usitowady. | 1 
Przyznać też wypada, że dzienniki te nie- 


równie lepićj od franeuzkich są zawiadomio- 
ne co się dzieje w konferencyach, a przy- 
najmnićj tak utrzymują. Wiedzą już one ód 
dawna, że baron Brunnow pozostanie posłem 
w Paryżu, że sir Seymour wróci na swoje 
poselstwo w Petersburgu, że posłem fran- 
cuzkim tamże będzie albo marszałek Bara- 
gumy dHilliers albo jenerał Canrobert. Ale 
to fraszka. Dziensitk (niemiecki en 
ski podaje wyrazy z listu hrabiego Buola, 
w którym ten minister obiecuje powrót swój do 
Wiednia w końcu bieżącego miesiąca; spo- 
dziewa się, że konfereneye podniosą kredyt 
dyplomacyi, i oświadcza, że jeżeli Tosya 
z tém samém postępować będzie umiarkowa- 
niem, i z tą samą uprzejmością (preve- 
nance) w położeniu wszelkich ofiar dla po- 


oc bezwątpienia chęć zabezpie- 
zenia owćj korony dla dynastyi swojej i 
wzmocnienia jej wszelkiemi siłami, staje się 
nieodstępną myślą i zadaniem, którego urze- 
czywistnienie przed wszystkiemi innemi zwy- 
kle na dnie serca i duszy spoczywa, Leży 
to w nałurze ludzkiej: że tak jest, uczy ħi- 
storya, a uczy oraz, że owa myśl dynasty- 
czna, Owa polityka, lubo nie jest bez pe- 
wnych wad i niedoskonałości , tak jak wszy- 
stko na tym Świecie , jest jeszcze najlepszą 
polityką na jaką sę ludzkość, w pewnych 
zwłaszcza warunkach cywilizowanej spółe- 
czności żyjąca, od początku niemal świata 
zdobyć mogła. Nie jest bynajmnićj zamia- 
rem naszym wdawać się w rozprawy dyna- 


sposobem objawiała? że w tem yeaa a opinie i zostały nie na to aby dały swą 


niebezpieczeństwo nowych zaburzeń 1 wstrzą- rozumowaniu istnieje, nie możemy pochwy- 
śnień, których jeżeli zdaleka sądzić wolno, |cić jak należy. Zdaje się, że przyszło do 


nami trzy gr r p jego: en kc 
olesiaw robry, obejm yroku 

a en dla Polski Kraków r. 999, i trzeba było 
Cesarza Ottona trzeciego , aby mu wdział królewską ko- 
rong, i to w roku 1000, zakończonym trzema jedna- 
nę ci jeszeze Najjaśniejszy panie podobnie za- 
kończone lata, jako to: rok 1333, 1444, 1555, 1666, 
z których pierwszy uszczęśliwił ziemię naszą wstąpie- 
niem na jéj tron Kazimierza Wielkiego , a następne trzy 
roti bolesne nam zadały tany; bo pierwszy pamiętny 
od Warną, drugi pierwszym w Pol- 

w w Kożminku, a trzeci bra- 


jéj przerywać. Po chwili blada twarz SfATCA ogota; li Rakusz błagający ze łzami o ratunek. Cierpiało szla- 
jakby ją oświegało krwawo zachodzące słońce; a trzy- |chetne serce tego króla, iż przygotowania do tój wy- 
kroć się przeżegnawszy, zawołał: Cóż ja to widzę! |prawy zatrzymywały go w Krakowie, bo chociaż za- 
u M czyli jj mc - ia) 
‚ Co widział wtedy Dąbrowski, niemożna z pewno- świ A ; 
scią powiedzieć, ra are się późnićj uw So-| pod chorągwie narodowe, jednak niepodobnóm było 
bieskiemu tak odpisał : spieszniejsze uorganizowanie nówozaciężnych pułków i 
„Sprawy Boskie wyznawać rzecz poczciwa, mówi przygotowanie potrzeb wojennych. 
„Archanioł Pański. Ale tu widno inna była wola Boga,| Sobieski cale dnie i niemal noce po swem przyby- 
„kiedy niedała pamięci nic zatrzymać.“ ciu do Krakowa poświęcał rozmaitym pracom. Rozpa- 
Sobieski zaś jedyny wówczas Świadek; nic niewie- trzywszy sig i rozważywszy plany Wiednia, opisy o- 
dział, słyszał tylko wykrzykniki Dąbrowskiego wydoby- | blężenia 1 obrachowawszy czas pochodu wojsk swoich, 
te wrażeniami, jakie na nim robiły widziane obrazy, 8 skreślił plan walki tego dnia wiekopomnćj pamięci, plan, 


| 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTISTICENA. 
VATICINIA 


CZYLI 
PRZEPOWIEDNIE DĄBROWSKIEGO 
profes Akademii Jagiellońskićj w Krakowie 
(ze Zbioru wiadomości o Krakowie) 
JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO. jest klęską naszą PO", 
sce Synodem akatolikó 


z Lubomirskiego. Lecz | jak aj iaj „|który przesłany wodzom wojsk niemieckich Wie- 
(Dokończenie) terską walką ż partyð marszałka PRS PEGO.. ak czas poźniejszy wykrył, przedstawiające mu przy dry í 2 iemieckich pod 

PE e ee: R ; „ jeszcze zwrócić sobie po- | szłość, : s wykrzykników, na- | dniem dał im poznać odrazu w Sobieskim genialni 
Zacny nauczycielu! — mówił Sobieski — od|w poparciu zdania megos ie, że trzy familie Lecha, kiępna ea O zka ykrzy ; re m genialnego 


zwolę twoją uwage =; mi. Pierwsza dała nam 


Piasta i Jagiełły rządziły NAT sław, trzecia trze 
trzech Leszków, druga trzech porty druga a 


Zy ki jerwa dała nam: 
ga gwi FE, te trzy niewiasty błyszczą nam na 
, , H 


tle historyi } gwietnemi enotami. < ; 
I ee zwycięztwa Br x y E Aya 
mem, czyliz także nieza ończa liczba 0 Chr stusa ej 
zesłaniem Trzech Króli dô naródzoneci ad Fa 
kazałeś światu, iż wszystkie ber wh 28 A m 
Jezusa Chrystusa do siebie pna dy y a 
nie trzech i Jana trzeciego». i 
Lecz ne "eds zamilkł, 1 k A usta 
drżące ręce, a w stojący KU pika Ee owtarzając 


oczy, błyszczące natchnieniem , & usta jakby powtarzając 


słyszaną czyjąś mowę; wymawiały rzewnym głosem 


chwili gdyś mi przepowiedział tę koronę, pięknie ma- 
rzyłem 0 nićj za lat młodzieńczych, lecz dziś gdy je- 
stem mężem, jakże jej się obawiam. Zesłał Bóg na 
nas ciężki krzyż, pod którym już upadło dwóch po- 
poprzedników naszych, i my pod nim upadniemy, je- 
żeli go stan rycerski nieuczyni lżejszym, zrzekając się 
nadużyć swój wolności. Lecz stało się i niech się 
dzieje nadał wola Bo2a!— a wznosząc oczy W niebo, po- 
wtórzył błagalnym głosem ten wiersz Z pieśni o Świę- 


Jeszcze tylko trzech króli — trzech Augustów — | Tymczasem nadciągnął hetman polny Mikołaj Sie- 
Trójko! ty znów zakończasz rok i w setną rocznicę niawski z kawalerya pod Skawinę, gdzie król udawszy 
zwycięztwa chocimskiego.— 1 trzy razy się POT ?| sie, po zrobionym przeglądzie, ruszyć jéj naprzód w dniu 

Tyle jest słów tój przepowiedni, bo 2 wymówieniem | 6- sierpnia rozkazał. Nadciągnął i hetman wielko-ko- 
ostatniego, zaległ starzec bezwładnie ee zr re un rege z główną Siłą, i zaległ 
jego zamknęły, i tylko ust konwulsyjne drzenie Dyfo |o ozem pola od pół mili od Łobzowe mości 
całą Gazy Wyda. s Wojska te, które okazałością oreżA, ŚWietnością u- 


Król Sobieski, chcąc ratować zemdlałego , zawołał |bioru i pięknością koni w zadumienie potóm wprawia- 
z sionki chłopaka, lecz ten mu powiedział: Ej! to nic. i 


Dominus prof: k to zasypia: i śpi po parę dni Ay a n er Miet. " ią 
profesor tak często sis , udały się w P 3 
tylko mu się wlewa ak z polecenia doktora poj Dopelniwszy ak obowiązku wodri = się Sobie- 
troszę mleka, RE ski dopełnieniu obowiązków uste nab e wtorek dnia 

Zaspokojony tą odpowiedzią Sobieski , klęknął przed | 10 s erpnia odprawiono sj a ożeństwo w ko- 
Stojącym krucyfiksem, pomodlit się 8 potóm wychodząc, dał | ściele zamkowym w ym ag) naszych pamiątek, 
chlopakowi kilka dukatów, mówiąc: ee zadatek, dbaj! | naszych wspomniel — oJ one przywodząc pamię- 
a dbaj o swego pana, to ci dam i dobrą zasługę. > 

W siedm lat 5 tém zdarzeniu, król Jan III spiesząc M er ma u Boga zwycięstwa pod- 
na odsiecz oblężonemu przez Turków Wiedniowi, przy- wyższały żarliwość 8 rących modłów ludu napełniają- 
go doszły najsmutniejsze wieści © niebezpieczeństwie Przed wielkim ołtarzem mieszczącym wyobrażenie 
Wiednia — tu oblegli go deputowani Szląska , Morawii Chrystusa odprawił Mszę 6, biskup Małachowski. Jan 


__ Najjaśniejszy panie! jesteś Janem trzecim , a ta 
liczba przypominająca tajemnicę Trójcy Świętej, którą 
Jezus Chrystus ludziom objawił, pojawia się prawie we 
wszystkich tajemnicach naszćj wiary. Ja tę liczbę u- |te słowa: RR, 
ważam także Za wywierającą jakiś wpływ na losy Rze- Biada nam! W pierwszym roku: s 
czypospolitej. 1 tak rok = w którym mt nn Fr Or dzień pamiętny na wiek!» 

świ rawdziwej wiary, przyniosła £ OISC" waly. i uga 
ee en się pierwszy raz ta liczba. Jójmąż | T znów starzec zamilkł, i była dosta A rec 
a pe zw naszego narodu Mieczysław, rządził | na czemś nadzwycząjńóm. Czuł to So 


; tu odbywane podobne nabożeńs ed 
hezonym liczbą ci tylokrotne eństwa i ty 
ale zamknie on żarliw 
był do Krakowa i stanął w pałacu Łobzowskim. Tu|cego t$ Świątynię. 


CZAS z Srody 19 Marca 1856. 


2 7 l 
z. ; 


koju jakich po niéj żądają, natedy w prze- 
ciągu trzech tygodni będzie mógł osobiście 
przedstawić Cesarzowi traktat pokoju już 


publicznym, dla tego w takim razie zdarzyć się cza- | towi T. R. w innym względzie wielkich zasług dla 
sem może, że przymówka Krakowowi może mieć za kraju i dla rolnictwa, przyznaję, że zwrócenie calej ba- 
sobą trochę słuszności. Najgorzćj jeżeli przyjdzie na | czności, na bliżćj dotykające i niektóre ważniejsze dia 
stół z kolei przedmiot dobra publicznego neutralny, to | gospodarstwa przedmioty usunęło z jego pamięci po- 


podpisany (?). Jak widać, Dziennik Frank- jest takiego rodzaju, że nie porusza ani serca, ani in- | przednie starania o zaprowadzenie jarmarków, ale chcia- 


furtski dobrze jest zainformowany i z naj- 
lepszych źródeł. Gazeta Austryacka wie 
znów jak najdokładniej w jaki sposób roz- 
strzygnięte zostały kwestye o -Mikołajew, © 
północną część Sebastopola i o inne forty 
rosyjskie na brzegu azyatyckim morza Czar- 
nego; Gazeta Lipska podaje w treściwym 
artykule cały bieg dyskussyi na. GARE 
cyach: Rosya ustąpiła co do Bomarsundu, 
odda Kars, a'za niego dostanie wynagro-- 
„dzenie przy oznaczeniu granie azjatyckich, 
„przystaje na okupacyę "Turcy: Przez wojska. 
sprzymierzone, do téj okupacyi należeć nie- 
chce i tym sposobem ma nadzieję odzyska- 
nia wpływu utraconego na Wschodzie, żą- 
da tylko rzeczy bardzo skromnej, aby ozna- 
czono czas przez jaki zajęcie ‚ Tureyi trwać 
będzie; Francya Znów życzy sobie aby Ro 
sya wzięła udział w naradach nad organi- 
zacyą Księstw naddunajskich itd. itd. 

Zachodzi więc tylko pytanie: czemu Ga- 
zeta Lipska nie ogłasza protokułów konfe- 
rencyj Skoro je widocznie posiada ? Nie mó- 
wiąc już iż zaspokoiłaby ciekawość publi- 
czną, jakże pozbawiać się może zysków ja- 
kieby ztąd niezawodnie do jej kassy spły- 
nęły, bo przecież któż w takim razie nie 
życzyłby sobie zostać abonentem tak cieka- 
wego pisma |... 


ińorespondencya Czasu. 


Mogiła 10 marca. 

(N. 10) Często bardzo wrazie niepomyślnego skutku 
prywatnych jakich przedsiębiorstw, albo zwichniętych 
projektów publiczny interes na celu mających, używamy 
pocieszającćj sentencyi, która już u nas weszła niemal 
w przysłowie: „nie udało się dla tego, że to w Kra- 
kowie, - nad którym zdaje się jakas plaga otrętwienia 
zawisła,* o ile jednak to zdanie nie zawsze jest słu- 
szne, pominąwszy wszystko inne, dość nam tylko myśl 
zwrócić na nie jedną instytucyę, na tyle wreszcie za- 
kładów dobroczynnych, które najwięcćj wysilenia i ofiar 
wymagają, a jednak w ubogiem mieście w krótkiem 
czasie powstały i staraniem szlachetnych dam codzień 
nieledwie ich przybywa i pomimo tego, że w Krako- 
wie, nietylko że się udały szczęśliwie, ale niepojętym 
sposobem wzrastają i zaopatrują każdą nędzę i zapo- 
biegają niemal. wszelkićj potrzebie. Lecz nie możemy 
zaprzeczyć, że każda sprawa musi czerpać natchnienie 
w osobistem uczuciu; do popędu prywatnych zakładów 
potrzeba znajomości rzeczy i interesu, do popędu do- 
broczynnych instytucyj potrzeba litości na niedolę, po- 
trzeba serca i poświęcenia, a tego na szczęście nie braknie 
nam w Krakowie. Inna rzecz przy sprawach intere- 
su ogólnego, dla tego, że w małem mieście, że jeste- 
śmy jednem prawie kołem domowem, że się rządzimy 
pewną względnością jedni dla drugich, bardzo często 
się zdarzy, że przy sprawie publicznój znajdzie się rē- 
ferent ze zdolnością czynniejszy, którzy tę sprawę pro- 
mowuje i obrabia, a tym sposobem zyskawszy na pO: | 
pularności i. zaufaniu, niepostrzeżenie pociągnie bieg owćj | 
publicznój sprawy według wyłącznego osobistego spo- | 
sobu widzenia rzeczy, a sprawa publiczna sama milczy 
i nie chodzi za sobą i nie łatwo znajdzie rzecznika, | 
bo na to: potrzebaby odwagi, bo wszyscy żyjemy wje, 
dnem gronie bliżćj pomiędzy sobą niżeli z interesem ' 


III aprzy niem 16-letni syn jego Jakób eo szedł pier- 
wszy raz walczyć obok ojca, słuchali tój Mszy: klęcząc 
przed grobem Fryderyka kardynała. Po skończonćj 
Mszy kardynał Pallavicini nuncyusz papieski ubrał się 
przed oltarzem w bogatą kapę i takąż infałę Lipskiego, 
błyszczącą na tle wyszytem z pereł tysiącem przeszło 
drogich kamieni i tak ubrany udzielił błogosławieństwo 
papieskie królowi. 


Podczas ceremonij duchownych, aktowi temu towa- 
rzyszących , klęczał król na stopniach ołtarza, trzyma- 
Jąc przed sobą wzniesioną w górę pradziadowską ka- 
er którą już tylokrotnie torowal drogę do zwy- 
cięs 

Uroczysty i wspaniały ten obrząd zakończyła pieśń 
nasza: » {0 się w opiekę poda Panu swemu.* Zaczął 
ją sam król, a głosowi jego wtorujące głosy wszystkich 
zgromadzonych poruszyły powiewające na ścianach tój 
świątyni mnogie któ ie zdobyte na wrogach na- 
szych, a między któremi po upływie miesiąca powie- 
wała już chorągiew WieKiego Wezyra zdobyta przez 
Sobieskiego pod Wiedniem. = 1 


W trzy dni po odebranem bMogosłąwieństwie, a to 
w piątek dnia 13 sierpnia, er żoną i synem 
Jakóbem ; postanowił odbyć PO ch k pielgrzymkę do 
siedmiu kościołów i polecić w nien Kra) » 
świętszej Maryi i śś. Patronom Polski. 


Nejprzód z Łobzowa przybył do kościoła Nawiedze. 
nia N. Maryi na Piasku i tu w kaplicy klęcząc ga 
jéj eudownem obrazem zakończył modły Swoje ‘emi 
słowy: 

„Jeżeli opeką twoją Matko Boga mojego, Zostanę 
zwycięszcą nieprzyjaciół syna Twego i żyw z rycer- 


teresu ani szlachetnój ambicyi przesadzania się, aby go |łem zwrócić uwagę na to, co zdaje się być do prawdy 
przeprowadzić z korzyścią, wtedy takićj sprawie zabra- | podobną rzeczą, że w gronie Komitetu musiało zabra- 
knie żywiołów do dojrzenia, jak płód  niedonoszony | knąć żywiołów, które tę myśl podjęły i powinny były 
przed przyjściem na świat umiera, bo to w Krakowie ją wypracować do końca, a jednak raz zwichnięta spo- 
nad którym plaga otrętwienia zawisła. sobność z trudnością się przywołać daje i- zostanie, 
Czytaliśmy w ogłoszeniach Czasu kilkokrotnie po-|a bodajby przestrogą Izbie řandlowéj krakowskićj któ- 
wtarzaną zapowieść czterech walnych jarmarków, dwóch |ra zapewne ostrzeżona przykładem zapowiedzianych jar- 
na bydło, konie i przedmioty rolnicze, a drugich dwóch | marków na towary, wełnę podobnemu losowi niezostawi. 
na towary i wełnę, ta wiadomość nietylko dla nas po- a 
bliskich rolników, ale dla dalszych producentów, a na- Wieden 15 marca. 
wet (jezli ich tylkb doszła) dla zagranicznych kupców | © Konferencye idą pomyślnie. Zawarcie pokoju jest 
i fabrykantów niemogła być bez interesu, dla samego |rzeczą coraz pewniejszą. Wejście Prus do konferencyi 
zaś miasta przedmiotem zapswne niemalych nadziei, bo |może być uważanem za nowy tego przekonania dowód. 
ktokolwiek zwróci dzisiaj uwagę na położenie Krako- | Gabinet berliński nieodstąpiłby od swój ostrożności, 
wa, każdy z łatwością to pojmie, że jesteśmy niemal | gdyby stan negocyacyj nie był jasnym i zadawalają- 
na krzyżowćj drodze pomiędzy Galicyą , Prusami, Kró- |cym. Wnosić nawet można, że wszystkie punkta już 
lestwem Polskićm i prowincyami Cesarstwa Austryac- | są załatwione, gdyż zawezwane Prus odnosi się wyraźnie 
kiego, że taka pozycya zwłaszcza przy kolei żelaznćj, | do rewizyi traktatu 1841. Wiadomość o odłożeniu na 
niezmiernie szczęśliwa dla handlu, mogłaby postawić | późnićj kwestyi tyczącćj się granic Besarabii i urzą- 
nasze miasto w rzędzie ważniejszych placów handlo- | dzenia Księstw Naddunajskich niepotwierdza się. Zała- 
wych państwa austryackiego, i te uwagi obudzić mu- |twienie stanowcze tój kwestyi jest głównym interesem 
siały kroki komitetu Towarzystwa rolniczego krako-| Austryi. Francya i Turcya, są zapewne tego zdania, 
wskiego, które jednocześnie zapewne poparte staraniem | stanowiska własnych widoków. ; 
Izby handlowej krakowskićj, spowodowały W. Wladze| Jeżeli, co jest najpodobniejszem do prawdy, forma po- 
do zezwolenia na zaprowadzenie u nas- walnych jar- |lityczna Ksiestw pozostanie jak dawniej, a ich urzą- 
marków. W dalszym ciągu tój sprawy zażądano od dzenie wewnętrzne ułoży się na podstawach przyjętych 
Komitetu T. R. opinii pod względem terminu odbywać | na, konferencyach w Wiedniu: Austrya poprzestanie na 
się mających jarmarków na przedmioty rolnicze i tako- zatrzymaniu tam swych wojsk, tak długo, jak wojska 
we z uwzględnieniem sprzyjających handlowych i go- |francuzkie i angielskie pozostaną w Turcyi, i obróci 
spodarskich okoliczności bardzo trafnie oznaczone, j+den | całe swe usiłowania na ustalen e swego wpływu rozsze- 
na poniedziałek po czwartój niedzieli postu, a drugi na |rzając swe stosunki handlowe przez Dunaj i wciągając 
pierwszy poniedziałek październikowy zyskały zupełne | Księstwa pod względem celnym, -do swego systematu. 
uznanie, w. skutek którego jarmarki w owych terminach | Niespuści także zapewne z oka sposobności, którą J 
ogłoszone zostały. Ale musimy przyznać, że do wzno- |nastręczy wyswobodzenie chrześcian w Tureyi na TOZ- 
wienia jarmarków czegoś więcćj jak prostego. ogłosze- | szerzenie swego wpływu w Serbii i Bośnii, drogą reli- 
nia potrzeba. Towar jakim są woły i konie, którego |gijna. Wyniesienie arcybiskupa w Zagrzebiu na godnosć 
w najgorszym razie deponować niemożna, którego -tran- | kardynalską, nie jest może bez związku z temi zamia- 
sport i utrzymanie połączone jest z niemałym kosztem, | rami. Mówią, że duchowieństwo i Kościół grecki W Sie- 
w którego pozbyciu spotkany zawód na dotkliwe stra- | dmiogrodzie i w Kroacyi otrzymają także rozleglejsze 
ty naraża, z takiem towarem nikt się pewno na oslep,| przywileje. 
nie rzuci w. miejsce niepewnćj sprzedaży. Jarmark| Z drugićj strony uwaga rządu zwraca się coraz wię- 
zwłaszcza nowo ustanowiony żeby się zgromadził i,c&j na nowo ku Włochom. Oprócz handlu, dróg. żela- 
udał, wymaga niemałych starań i zachodów, przynaj- |znych i wpływu politycznego już ustalonego » Austrya 
mnićj takich, żeby strony interesowane widziały usiło- | tam musi mieć ciągle na pogotowiu znaczne siły woj- 
wania i osiągnęły przekonanie miejscowego współudzia- | skowe. Artykuły Morning- Post usprawiedliwiają tę 0- 
łu i miejscowego starania o jakiekolwiek podobieństwo | strożność tutejszego rządu. Na wiosnę. ma stanąć mię- 
i możność pozbycia swego towaru. - W dzisiejszym ra- |dzy Mantuą i Weroną 60 tysięcy obozem. A 
zie Komitet F. R. był niejako ojcem téj myśli, miał| W tój chwili baron Bach zajmuje się bardzo pilnie 
przeto obowiązek ten projekt do samego dojrzenia sta- | spiesznem wykończeniem projektu organizaeyi reprezen- 
rannie wypielęgnować, a obowiązek wprawdzie wyma: | tacyj prowincyonalnych. 
gający zachodów ale nie trudny dla Komitetu. Jarmark 
ażeby się zgromadził, potrzeba było wpoić w. świat 
handlowy i.gospodarski że są starania aby, się udał m ~ 
koniecznie , potrzeba było silnćj ‘agitaeyi do którćj Ko- |cznych, p. Manteuffel, wyjechał wczoraj rano do Pary- 
mitet, więcej jak wszyscy prywatni, więcćj nawet jak|ża. Podczas nieobecności jego, sprawiać będzie obo- 
władza municypalna ma w swoich rękach sposobu. | wiązki ministra spraw zagranicznych 'w zastępstwie p. 
Korespondencye z członkami Towarzystwa, wyjednanie | Balan, rzeczywisty tajny radzca legacyi. Pełnomocni- 
i zapewnienie bezpłatnych stajni i pomieszczenia, oraz | kiem Prus w konfereneyach oprócz. p. Manteuffla będzie 
paszy po najniższych cenach targowych, urządzenie na | hr. Hatzfeld, aktualny poseł pruski w Paryżu. Miejsce 
ten sam termin wystawy, choćby ta na ten jeden raz | Prus przy stole obrad, wskazane porządsiem alfabety- 
mnićj korzystnie jak w pięknój porze dla szczegóło: |cznym, będzie pomiędzy Anglią (G-B) a Rosyą, miej- 
wych interesów była. wypadła, (ale coś z własnezo | see pośredniczące, jakiem zapewne okaże się i co do 
mniejszego dla ważniejszćj daleko sprawy poświęcić ko- | obrad samych. Tajemniczość tychże zachowuje się do- 
niecznie wypadało), ogłoszenie premiów, loteryj, wyje- |tąd z największym skrupułem. Brak wiadomości zastę- 
dnanie wreszcie, (jeżliby się było. udało) wolnćj od 0-| pują. dzienniki własnemi lub korespondentów swych 
opłaty stępla na większą miarę licytacyj, rozgłoszenie | fantazyami. Czy mają czytelników, 0 to mniejsza, ale 
tego wszystkiego po dziennikach” krajowych i zagrani- | szpalta dziennika zapełniona. Nie wiadomo nawet au- 
cznych, jednóm słowem rozbudzenie wszelkiemi' Sposo- | tentycznie, ezy się mocarstwa zgodziły już na te wszy- 
bami rozgłosu i effektu przekorywającego o usilnćm | stkie punkta, które mieszczą w sobie casus: belli. Do- 
starania i zachodach, w Skutek których powzięta myśl | niesienia w tym względzie są sobie całkiem przeciwne. 
a uwieńczona postanowieniem W. Rząda wejść musi | Wezwanie Prus uważają Jedni za dowód, że wszelkie 
w wykonanie koniecznie. Wywołuję: na jaw tę oko- trudności w konferencyach już są usunięte, i że Prusy 
liczność nie dla tego, żebym. chciał odmawiać Komite- | powołane są tylko do dopełnienia formalności podpisu; 


Berlim- 16. marca. 
+ Prezes rady ministrów i minister spraw zagrafii- 


Sobieski po modłach odprawionych w siódmym ko- 


stwem mojem z wyprawy powrócę , kościół w stolicy 


éj | niższe. Oskarżenia 


krolestwa Chrystusowi tryumfującemu wystawię i oddam 
synom Franciszka $.* Podobne tu slubowała modląca 
się obok niego żona, że wystawi kościół dla Zakonnie 
6. Benedykta w Warszawie. 


Drugą stacyą w téj pielgrzymce, był kościół 00. 
Franciszkanów, do którego już przybyli na czele liczne- 
go ludu gromadzącego Sig ze wszech stron, aby wraz 
z swym królem słać modły do Boga. Tu klęcząc na 
stopniach ołtarza na którym ku czci wiernych wystawio- 
ne spoczywają zwłoki księżniczki Świętej Salomei, 
błagał jój aby pomnąc na śmierć swego królewskiego 
małżonka i na doznane wtedy boleści, wstawiła się do 
Boga, aby miecz Muzułmanina nie odebrał mu także 
życia i nie napełnił serca jego małżenki boleścią. 


Od grobu świętćj udał się na Zamek do grobu 
świętego Stanisława biskupa otoczonego grobami kró- 
lów i bohateröw naszych, i z tego cmentarza obrońców 
chrześciaństwa słał modły do Boga 0 błogosławieństwo 
dla ich następców. 


W dalszym pochodzie nawiedził w kościołach Je- 
zuitów i Dominikanów relikwije Stanisława Kostki 
i Jacka Odrowąża i prosił, aby swem wstawien- 


-|nietwem wyjednali pomoc boską wyznawcom katolickiej 


wiary, która niepokalana została nam w najdroższej 
puściznie po ojcach naszych przez prace j poświęcenie 
ich żakonów. Szóstem z kościołów zwiedzanych był 
kościół Wniebowzięcia Panny Maryi w rynku krakow- 
skim. W nim odśpiewano w kaplicy Loretańskiej lita- 
tom N. Panny, przed Jéj obrazem wskazanem Kra- 
ś a jako obraz zalecający się łaskami przez 
wiatłość widywaną po nad tą kaplicą. 


ściele $. Anny, przy grobie s. Jana Kantego, pożegnał 
żonę i wszystkich, a sam przeszedłszy przez tłum lu- 
du rozstępującego się przed nim, wszedł do Kollegium 
Jagiellońskiego. Przed tym przybytkiem nauk, ciekawość 
zatrzymała wszystkich, bo każdy chciał się wywiedzieć, 
co króla tam powiodło. A chociaż wkrótce całe zgro- 
madzenie wiedziało, że wszedł do mieszkania profesora 
Dąbrowskiego, jednak nie rozeszło się i czekało na 
wyjście króla. 

W znanem nam już pokoiku zastał Sobieski klęczą- 
cego przy oknie Dąbrowskiego usłyszał te słowa jego 
modlitwy: Boże! gniew Twój rozbraja łza pokory, wej. 
rzyj z nieba na tych łez zdroje i daj Zwycięstwo idą- 
cemu walczyć w Imie Twoje! W Imię Ojea į Syna i 
Ducha ś. niech się tak stanie. 


Żegnając się Sobieski powtórzył głośno ostatnie jego 
słowa, czem zawiadomiony Starzec 0 bytności kogoś 
obejrzał sig a zobaczywszy 80 zawołał: „(jebież to 
króli mój i pavie, Bóg zsyła!“ I chciał uścisnąć nogi 
stojącego przy nim króla, ten 80 powstrzymał, mówiąc: 


„Ja to do nóg tego upaść powinienem, który mi i 
w tój chwili dał dowód, że Zostaje w stanie łaski Bo- 
ga! Ja przychodzę z prośbą © modlitwę i błogosławień- 
stwo a ty niesłysząc mej prośby, nie widząc mnie mo- 
dlisz się i błogosławisz. Przyjm dzięki za to bogobójny 
vežu powstań i usiądź. Co gdy Z pomocą króla stało 
się, tak do niego mówil: „Niewiem miłościwy królu 
jakiemi słowy słać dzięki za te odwiedziny, jakiemi 
słowy pożegnać. W pamigtneu odwiedzeniu przed sie- 
dmiu lat nn JĄ en fd imieniu matki 
naszej akademii, Zi eniu żegnam znanemi 
słowy matki Spartanki :„ Z tarczą albo na tarczy*— Duch 


drudzy mniemają, że właśnie neutralnemu głosowi Prus 
które się pokazały tak bezstronnemi, pozostawiono ho- 
nor, nie mówię załatwienia, lecz ułatwienia zachodzą” 
cych dotąd mianowicie pomiędzy Anglią a Rosyą tri- 
dności. Słyszę przynajmnićj z dobrego źródła, że oprócz 
depeszy hr. Walewskiego, wzywającćj Prusy do wzię” 
cia współudziału w konferencyach, udzielone były panu 
Manteufflowi. przez posła francuskiego przy tutejszym 
dworze, margrabiego de Moustier, inne jeszcze informa: 
cye dyplomatyczne, które się zwłaszcza do 5go punktu 
warunkow przedugodnyc! odnosiły. Francya. najwięcej 
obstawać miała za tem, aby dla prędszego załatwienia 
trudności co do niektórych szczegółów tego punktu zā- 
chodzących, Prusy wezwane były do obrad, niejako jak 
pośrednik pomiędzy Rosyą a Anglią, który to charakter 
Panstwu temu w obec dwóch ostatnich najwięećj odpo- 
wiada. O jaki punkt tu właściwie idzie, to nie wiadomo. 
Na miejsce p. Hinckeldeya mianowanym jest naczel- 
nym dyrektorem. policyi, a raczćj. prezydentem policyi 
stolecznego miasta Berlina, bo urząd dyrektora był tyl- 
ko dla p. Hinckeldeya kreowany, baron Zedlitz-Neukirch 
dotychczasowy radzca regencyjny w okręgu ligniekim: 
Pomiędzy dziennikami tutejszymi powstała z powodu 
śmierci p. Hinckeldeya bardzo draźliwa polemika. Z wý- 
jątkiem Kreuzzeitung, cała prasa wzięła stronę zmar- 
łego, obwiniając arystokracyę, mianowicie junkierstwo 
pruskie o namyślne spowodowanie zaszlej katastrofy. 
Szczegóły całego sporu, o ile takowe z niezaprzeczo- 
nem świadectwem prawdziwości przeszły do wiadomo- 
ści publicznój, oraz oczywista obojętność, jaką Izba pa- 
nów okazała względem zmarłego, a interes i współ- 
czucie, jakie okazała względem członka swego p. Ro- 
chowa, mogły zaiste liberalaćj prasie słuszny dać po- 
wód do zrzucenia całój winy na arystokracyą, obrażo- 
ną, że p. Hinckeldey takim samym ją sposobem. tra- 
ktował, przychwyciwszy ją na gorącym uczynku gry 
w karty, jakim traktował w podobnych razach stany 
€ prasy dotykały stron zbyt dotkliwych 
w najwyższych sferach rządowych i towarzyskich, aby 
mogły były być pokryte milczeniem. To tóż dwa nu- 
mery Nationalzeitung zabrane zostały przez -policyą, 
a tego samego losu doznała i broszura, która tu za- 
wczoraj wyszła, przedstawiając żywot i zgon Hinckel- 
deya. Ze Kreuzzeitung stara się całój téj sprawie i 
katastrofie nadać charakter prywatnego sporu, gdy ca- 
łemu miastu wiadomo, że charakter jéj był urzędowy 
i publiczny; że stara się oddalić od stronników swoich 
wszelki pozór namysinego postępowania i osobistych 
niechęci przeciw poległemu, to nie zmniejsza lecz zwie- 
ksza podejrzenie wynurzone przez prasę liberalną. Ofiara 
padła, stało się zadość tym, którzy się czuli obrażo- 
nymi. Na eo poruszać szczegóły sprawy,  korzystnićj 
przekazać je zapomnieniu. -W dzisiejszych dziennikach 
zabiera głos jeden z prokuratorów królewskich, aby od- 
jąć sprawie to: co w nićj było nienawistnego. Z wyja- 
śnienia tego pokazuje się, że N. Pan był nie przez p- 
Hinckeldeya, lecz. przez tegoż prokuratora, p. Noernera, 
'9 zamiarze prjedošn, Anadolija kra aby te- 
nu przeszkodzić i sprawę przez sąd honorowy jak naj- 
spiesznićj ugodzić. Lecz 2 drugićj strony pojedynek sam 
i nawet zamiar jego był taką tajemniezością okryty i 
z takim pośpiechem przygotowany, "że wszelkie prze- 
szkody ze strony działającego z upoważnienia prokura- 
tora stały się nadarenne. Na tem poprzestać należy. 
Izba Panów odroczyła sę na czas świąt w zeszły 
piątek, Izba poselska uczyni to w bieżącym tygodniu. 
Mamy czas zimny, notą bywa do 5 stopni mrözu, 
pogoda jednak stalsza niż zwykle w tój porze. 
Powodu spóźnienia się, korespondencyi nie wiem. 
Czas dochodzi. mię teraz dopiero trzeciego dnia, dawnićj 
dochodził drugiego. Númer piątkowy -z 14go, odebra- 
tem dziś przed południem 16go b. m. 


Wiedeń 17 marca. 
dniu. wezwało. 


Poselstwo francuzkie w Wie- 
wszystkich Francuzów tam zamie- 


‚szkafych na uroczyste nabożeństwo i T% Deum wko- 


m. odbyć się mające 
Francuzów. 


ściele 'S. Anny w dniu 18 b. 
z okazyi urodzin syna Cesarza 


matki mojej rzekł Sobieski przemówił do mnie wasze- 
mi ustami, powtórzyliście drogie słowa któremi wska- 
zując mi tarczę herbową, żegnała mię najdroższa mat- 
ka kiedym szedł pierwszy raz walczyć !-— I w każdem 
oku jego błysła łza a w każdej kropelce tych dwóch 
łez widział Dąbrowski dwa swiaty; teraźniejszy i przy- 
szły. Westchnal serdecznie do Boga a po kilku chwi- 
lach wymownego ‘milczenia tak mówił: „Zdź królu 
z ufnością w r sd dobrem sercem --— upewniam 
Cię imieniem boskiem że zwyciężysz to pogaństwo o- 
tomańskie a zwycięstwo Twoje o jakiem wieki prze- 
jr nigdy nie slyszaly, koniec położy ich potędze. 

PR 

Naglem tem zamilknieniem wywołana myśl, że wstrzy- 
mał się z ogłoszeniem smutnćj dla niego przepowiedni, 
skłoniła króla do powiedzenia : 

Ale zwycięstwo okupisz życiem. Wszak to chcieliście 
powiedzieć. 

„Nie królu, śmierć taka niebo otwiera, więc czegóż- 
bym ją taił— Modlitwa to zamknęła usta moje dzię- 
kowałem Bogu za objawienie mój Śmierci. Ja się już 
królu zwyci stwem waszem cieszyć nie będę. Dzień 
waszego cięstwa będzie dniem mojćj śmierci! A 
kiedy w Wiedniu całować będą szaty wasze, wołać: 
Ojcze! l. oesie Największy z królów! ja będę 
na sądzie Bożem wołać: Zmiłuj się nademną Boże 
według wielkiego miłosierdzia Twego. 

Sobieski w smutku i z rozczuleniem chwycił jego rę- 
kg i ucałował a ręka ta zrobiła nad nien znak krzyża 
ś. To była ostatnia ich rozmowa, ostatnie pożegnanie, 
bo przepowiednia sprawdzoną została: w dniu zwycię- 
stwa Sobieskiego pod Wiedniem, umarł Dąbrowski. 
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— Miasto Wenecyż zamierza zaciągnąć pożyczkę 
od 1 do 5 milionów lirów na pokrycie wydatków 
miejskich. 

Niemcy. 


Sprawa pojedynku Hinckeldeya jest uieprzerwa- 
nym tematem dzienników pruskich, raz iż w obec 
ciszy i tajemniczości dyplomatycznej, nastręczyla ona 
przedmiot do dyskusyi, powtóre, iż przez niezrę- 
czne przemówienie prezydenta w Izbie anów, wy- 
padek ten przeniesiono na pole zasad. Cała * prasa 
liberalna pruska rzuciła sie przeciw partyi junkier- 


oszenie prokuratora publicznego. f 
„O nieszczęśliwym pojedynku, który w dniu 10 


. »Dnia 28g0 lutego przybyła niby w prywatnym 
'nteresie do mieszkania podpisanego pewna osoba 
4 przyjaźni będąca z p. Rochowem na Plessowie. 
Osoba ta wyrażała się w słowach ubliżających o p. 
Hinekeldeju i wręczyła podpisanemu kopie pism ma- 
Jących podobno pochodzić od p. Rochowa i zawie- 
rające w sobie najcięższe obelgi przeciw p. Hinckel- 
eyowi.: Podpis ny oświadczył natychmiast, że nie- 
dozyoli aby rozpowszechniano podobne napaści na 
Osobe urzędnika. tak wysoko stojącego i zostającego 


mm w przyjaźni i że ma sobie za obowiązek u- 
LZVIIĆ 9 tem zeznanie. Na to odpowiedziano, że nie 
tylko nie przeciw temu nie stoi na zawadzie, ale 
owszem podpisanemu zupełnie dowoli jest zostawio- 


Ne rozpoczęcie wszelkich kroków, gdyż bynajmnićj 


Meząmierzono robić z pism tych tajemnicy. Kiedy 
Podpisany udzielił o tym stanie rzeczy wiadomość 
Hinek: Ideyowi w d. 1 marca, pokazało się, że 
'enzo od kilku już dai zkądinąd był o tem zawia- 
omiony i p. Hinckeldey przy tćj sposobności dał 
Poznać, że gotów jest żądać osobiście zadosyć uczy- 
nienia u osób w rzeczy tój mających udział, Jak- 
olwiek podpisany bynajmnićj nie mógł naówczas 
wierzyć, aby podobny zamiar miał być istotnie po- 
wziętym; wszelako poczytał sobie za obowiązek, 
p Zwrócić osobiście uwage J. K. Mości na to moZebne 
niebezpieczeństwo. Jego Kr. Mość natychmiast wy- 


rzonemu, j nakazał 5 przeciw pojedynkowi zamie- 


Pewnćj osoby. w tćj sprawie. Jakkolwiek podpisany 
zawiadomił ua fa * p- Hinckeldeya o téj podróży 
I jéj del», wszelako tenże z tak nieszczęśliwym po- 
Spiechem i tak skrycie pojedynek przygotowań, że 
niestety wszystkie de jego zapobieżenia poczynione 
kroki na nie się nie przydały. P. Hinckeldey umi»ł 
nawet ukryć żywi ne przez siebie zamysły, przed 
otaczającymi go urzędnikami i rodziną swoją Zdaje 
SIę, że jeden tylko urzędnik policyjny wiedział był 
Poprzednio o pojedynku i godzine w jakićj sie ma 
odbyć. - Berlin 15go marca 1856. 

Prokurator rządowy przy król. sądzie miejskim. 

Noerner,, 


Anglia. 
Dzienniki angielskie donoszą, że kwestya środko- 
Wo-amerykanska po świętach Wielkanocnych. wnie- 
= przez sir Bulwera 
B= że w Anglii niewierzą 
W niebezpieczeństwo ztego powodu wybuchnąć 


C mogącój wojny pomiędzy Anglią i Ameryką; zawar- 


Cig 


amerykański 
; P- Buchanan wracający obecnie do Stanów Zjedno- 
Czonych, w Mansion house powiedział z widoczną 
ążnością rozproszenia wszelkićej obawy zerwania 
z Ameryką, Dany wczoraj dla posła amerykańskiego 
obiad w Mansion house, był okolicznościami spo- 
Wodowänem powtórzeniem, gdyż na festynie w tym 
celu poprzednio urządzonym p. Buchanan będąc ró- 
Wnoczesnie zaproszonym przez królowę, znajdować 
Się niemógł. Cała ta demonstracya do któréj przy- 
_ Wiazywano niemałą ważność, odbyła się tym, spo- 
‚ Sobem dość niezgrabnie. Kiedy bowiem angiel cy 
 Mężywie stanu, którzy się na poprzednim festynie 
| Przygotowali z mowami, niemieli ich do kogo po- 


obiedzie nieznajdując znów nikogo z ludzi takich, 
„órzyby stósowną odpowiedzią demonstracyę tę u- 
Łupełnić mogli. Głównemi gośćmi nie byli bowiem 
nwet Anglicy, lecz jeneralni konsulowie różnych 
narodów, których zastępstwo na polu oratorskiem 

ał wziąść na siebie p. Heath, jeneralny konsul 


owiem europejskiego pokoju odbierze również | 


wiedzieć, p. Buchanan przemówił na wczorajszym | j 


w Sardynii. Czy to się stało dla tego, Ze inni z 0- 
becnych, angielskich mów przy toastach powiedzieć- 
by nie byli w stanie, czy też że Sardynia była sprzy- 
mierzeńcem w wojnie, niewiadomo, publiczność je- 
dnak policzy to zapewne na karb ostatnićj okoliczno- 
ści. Gdyby pp. Bernal, Osborne lub Milner Gibson, 
którzy byli obecni, w miejscu dość wprawdzie spry- 
tnego, ale politycznie mało znaczenia mającego dzi- 
waka Monkton Milnes z mową rzeczywiście polity- 


czną przy toaście wystąpić byli chcieli, nieznaleźli- |; 


by i tak w słowach powiedzianych przez p. Bucha- 
nan obejmujących powtórzenie ogólnych frazesów, 
wiele dla siebie pomocy. Słów tych nie można prze- 
to uważać jak to dzienniki chcą twierdzić, za rę- 
kojmię pokoju. ; 

Pominąwszy jednak czerpaną z ogólnych postrze- 
żeń nadzieję pewności i trwałości pokojowych stó- 
sunków, pojmuje każdy, że kwestya środkowo-ame- 
rykańska ani na polu wewnętrznój, ani też zewne- 
trznój polityki tak prędko załatwioną być nie może, 
i dla tego to termin roztrząśnienia jéj odroczony 


domem już jest ze źródeł! amerykańskich, 
rozstrzygnięcia kwestyi środkowo-amerykańskićj są- 
dem polubownym, w roku zeszłym przez hr. Cla- 
rendona panu Buchanan czynionym był, i ten go by- 
najmnićj nieodrzucał lecz pytanie kto 


7 C uczynionych 
przez ministrów, że projekt tenże sam również w To- 
y » a żadna nań jeszcze nie- 
nastąpiła odpowiedź. Według zebranych postrzeżeń 
przez wtajemniczonych, zdawałoby się być rewnem, 
że dotyczące instrukcye 


meryce północnćj p. Crampton, jak oraz dotyczące 
listy p. Buchanan do swego rządu wiezie statek pa- 


rowy „Pacific“ który przy odejściu ostatnićj poczty 
jeszcze do New-York był niezdążył, jakkolwiek paro- 


wce które późnićj odpłynęły tamże, Już się na miej- | 


scu znajdują. Powinnoby być regułą w dyplomaty- 
cznój komunikacyi pomiędzy Anglią i Ameryką, aby 
ważniejsze depesze w podwójnych egzemplarzach 
na dwóch różnych statkach przesyłane były. Rząd 
przeto według własnego przyznania, ma niektóre rze- 
czy wyjaśnić. 


Teatr wojenny. 


którzy przybyli do 
W świeżo wyda- 
danym rozkazie cesarskim czytamy nazwy nadane 
(tarcza), „Pancyr,* 
; „Razbojnik,“ „Najezdnik* 
Pröez tego zwiększono całą flotę dodając do 
każdćj. brygady, których 9 liczy flota baltycka, po 


jednym ekwipażu (batalionie) zapasowym. Z począ- 


tkiem wiosny ma być rozpoczęte wykonanie planu 


zasłonienia Finlandyi całym systemem twierdz, któ- B 


ry to plan nakreśliła rada wojenna w Petersburgu 
w ciągu zimy zgromadzona. Anglia wystawiwszy 
olbrzymia armade baltycka, złożoną z floty wielkich 
okrętów i parowców, i zliezniejszej Jeszcze a prze- 
dewszystkiem  straszniejszćj flotylli łodzi kanonier- 


wające i nowe łodzie moździerzowe, a Sgo marca 
spuszczono w Greenock olbrzymią bombardę uzbro- 
joną 4ma moździerzami największego A ipe i 
mągącą: wziąść do swoich ie AA waj 
żaru. W tym samym dniu wypłyną! er wic - io 
Krymu okręt naładowany działami. e — 
z Liwerpoolu i z Irlandyi postano statkami kilka à- 
teryj-na taurycki teatr wojenny. Turcya nie prze- 


ilstaje również organizować nowéj armii, do którćj 


właśnie pobór odbywa się w całem se TĘ 
manskiem; administracya wojskowa Zaw: a, 
kty o dostawę wielkiej liczby wozów i powözok 
zakupuje ciągle konie pociągowe; minister = 
stara się: utworzyć korpus pociągów, którego zupeł- 
nie armii ottomańskićj brakowało. Nakoniec na azya- 
tyckim teatrzę wojennym w Trebizondzie i Synopie 
czynią przy otowania na przyjęcie BOFBUEN au 
skiego; zak adają szpitale,  zgromadzają zapasy Ży- 
wności i potrzeb wojennych, a w Bałakławie mnie- 
mano, po powtórnem wydaniu bh prizor Je = 
rała Codringtona aby wojska angielskie gotowe by- 
ły w pochód, żę część tychże wojsk przeniesioną 
zostanie do Anatolii. 

Ta dziwna sprzeczność uzbrojeń i przygotowań 
wojennych Prowadzonych obok układów pokojowych, 
pomyślnym już prawie uwieńczanych skutkiem, zda- 
je się okazywać, że mimo podpisania na papierze 
traktatu pokojowego, Europa pozostanie w położeniu 
wojennóm, a mocarstwa czują, że sprawa wschodnia 
nie zostanie tym pokojem stanowczo rozstrzygnięta 
i przewidują nowe zawikłania. 


Naczelny wódz armii angielsko - krymskićj, jene- 


skich i bombard, buduje ciągle nowe baterye pły- |; 


kach. Naczelny wódz zwrócił 


w którym tenże jenerał dowodzi. 


dalenia go z oboz 


uwagę jenerała Vi- 
tyczące się okręgu, 
U Upoważnił 
ia autora tój korespondencyi i wy- 
u, chcąc zapobiedz, aby niepo- 


wiadomości 


wtórzyła się podobna nieostrożność. Naczelny wódz 


spostrzegł już kilka razy, ż 


ne już były do dzi 


kując bowiem wszystkie podobne 


przyjaciele w Anglii naślado 
dla angielskiego posła w A-|k y) £ wać b 


enników 


Przezorność i interes wojska nakazują położyć koniec 


í Naczelny wódz 
powinności wszystkich 0- 
i przekonanym jest, 
oczekiwaniu. Jako 


, jakie zasoby 
wiadomości, czy- 


Pró 


Mniemają że tym rozkazem dziennym ściągnie na 


żych wiadomości i 
mamy jeszcze 


daty, 
B 


wieszenie broni, to 

w Deutsche Al. Ztg. 

5 lecz zawierający zajmujące dość 
z tauryckiego teatru wojennego: 

kława 22 lutego. „Wskutku powtórnego roz- 

kazu dziennego wydanego 


siebie jenerał Codrington nieprzyjaźń Timesa. 
— Ostatnie dzienniki an 


listów 


tona, aby oficerowie, którzy za urlopami oddalili się 


powracali w szeregi i byli 


gotowi w pochód, 


między wojskami angielskiemi pogłoska, iż część tej 


armii przeniesioną 


teatr wojenny; jenerał Colin-Campbel, 


zostanie z Krymu na azyatycki 
który przy- 


był z Anglii i powitanym został z zapałem przez dy- 


wizyą Górali szkockich 


zależnego wodza 


, przeznaczony jest na nie- 
tej azyatyckiej wyprawy. Wielu 


jednak życzyłoby sobie, aby na tę wyprawę posła- 


no Piemotczyków. Sztab odrzuca podania oficerów 
proszących o urlop na przypadek zawieszenia broni. 
urzenie zakładów i szańców S 
odbywało i jeszcze dalej 


chem: po zburzeni 


warownie aleksandryjską, 


tykających 


mego losu 


dryjskiej, 
swoje baterye na 
Jak również część 


dbrzeżne i ciężkie z nich działa, 
dział i mozdzierzy przypadających 


Jój z podziału zdobyczy w Sebastopolu znalezionej, 
Przeprowadziła do Kamyszu, i uzbroifa niemi szańce 


około tej nowej t 


dnak odesł ł 
stali 16 lutego "9 


wierdzy założone, część ich je- 
Francyi. Również Anglicy ode- 


lutego część parku oblężniczego i wiele 


dział fortecznych w Sebstopolu zabranych do An- 
glii. Lecz przeciwnie cała artylerya polowa pozosta- 


aw 


mie, a w ciągu marca spodziewa się po- 


siłków į wzmocnień w działach, w ludziach i w ko- 


niach. « 


RÓ io a ei: 


Krakó 


ten obudził 
iemy o 


zek jego za pomocą 


f d razu na równi z Lipskiem i Frank- 
urtem, wszelako położenie graniczne miasta naszego, zwig- 


kolei żelaznych z innemi krajami ce- 


ze mądrym nie- 
iewa się, Ze nasi 
ędą przezorność, 
cz tego znajdują 
nci do dzienników 


i | Metaliki 5-procent. 86'/,. — Metaliki 4 


gielskie nie podają świe- 
z teatru wojennego, nie 
przeto piśmiennych wiadomości z Kry- 
m3 z dnia, w którym ogłoszonóm tam zostało za- 
jest z 29 lutego. Czytamy tylko 
list z dawniejszćj wprawdzie 
wiadomości 


ebastopola szybko się 
prowadzone jest z pośpie- 
u doków, wysadzono w powietrze 
mikołajewską i pawłosvską, 
nastpnie wodociągi, dalćj cały szereg domów przy- 
do koszar Korabelnai , 
warantannowe ; Małachow, 
ce sebastopolskie od strony lądu, doznają tego sa- 
jeszcze przed końcem bieżącego miesig- 
ca. Po wysadzeniu w powietrze warowni aleksan- 
artylerya francuska rozbroiła wszystkie 


nakoniec baterye 
Strzałczan i inne szań- 


— En 000000000 


sarstwa, z Prusami , Królestwem Polskiem, a wreszcie 
z znaczną częścią Galicyi czynią bardzo prawdopodobnem, 
że targi walne krakowskie mogą rychło zakwitnąć i stać 
sę ogniskiem handlu, przynajmnićj w kilkudziesięciomilo- 


wym promieniu. Przypomina z 
mych nawet Prusach zamo o? Že był czas, kiedy w 


miało się to powieść dzisiaj chociaż czę 
co do towarów bądź w Austryi wyrąb; bądź małe cło 
wchodowe opłacających. Kupiec z Królestwa Polskiego 
lub z Galicyi, możeby znaczną część potrzeb swoich i 
w Krakowie zaspokoił, a możeby to wypadło mu i tanićj 
choćby przez wzgląd na mniejsze koszta transportu. Mie- 
szkańcy naszego miasta w ogóle, a rękodzielnicy ; kupcy 
w szczególe, powinniby wszelkich ku temu dokładać sta- 
rań, bo przez prywatne stosunki więcćj tu można zdzia- 
lać, niż urzędowemi wezwaniami nie zawsze dochodzą. 
cemi rąk strony interesowanćj. Gdzieindziej nie szczę- 
dzono nawet znacznych na taki cel ofiar, bo to nie były 
ofiary, lecz wydatki poniesione w nadziei sowitego od- 
wetu. Wiemy także, że nie zaraz w pierwszym roku za- 
łożymy rynek składami piętrowemi, ale starajmy się, że- 
by choć dać początek zjazdom targowym i ściągnąć do 
siebie choóby część kupujących i sprzedających, już oni 
za sobą pociągną późnićj innych. Przykład, współzawo- 
dnictwo i dalsze usiłowania dokonają reszty. 

— Niedawno temu przekupień jeden w Wiedniu ode- 
brał sobie i trojgu swoim dzieciom życie; 6go b. m. den- 
tysta Janson w Potsdamie zrozpaczony złóm powodzeniem 
uśpił na wieki chloroformem żonę, dzieci i siebie, a te- 
raz znów piszą, iż 10 w Berlinie tapicer Schulze, które- 
go tradowano za mały dług, poderznął gardło swoim czwor- 
gu dzieciom i sobie. Do spełnienia téj zbrodni zaledwie 
chwilę miał czasu, wysławszy z domu służącą. Kiedy ta 
wróciła, znalazła wszystkich we krwi broczących; dwoje 
dzieci jaż nie żyło, drugich dwoje i on sam dawało je- 
szcze znaki życia i natychmiast zajęto się ich ratunkiem. 

— Dziennik Warszawski zamienia od 1go kwietnia 
swój tytuł na: Kronikę wiadomości krajowych i zagrani- 
cznych. Zmiana ta nie na tem wszakże tylko ma pole- 
gać, gdyż redakcya pisma tego zajęła się gorliwie ze- 
braniem i skupieniem sił odpowiednich, aby postawić je 
na stopniu odpowiednim wymaganiom dziennikarstwa po- 
litycznego i literackiego. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 1890 marca. — 
q-proc. 765%. 
Metaliki 4-proc. 66. — Metaliki 5-proc.z r. 1853 147/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2 '/ą-proc. ZZ 
1-proc. 19/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802. — Poży- 
czka narodowa 5-proc. 87. — dto 4'/ą-proc. TuT 
dto z r. 1850 4-proc. 66!/.— Augsburg 101 '/ę.— Lon- 
dyn złr. 10 kr. 5, — Paryż 1207/4. — Akcye Bankowe 
1087. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. —.— 
Pożyczka zr. 1851 lit, A, —. — B. —, — Ost- Donau 
Dampfschif. —. S 
Kurs krakowski z dn. 18go marca. Bankn. austr. 

ż. 110,-płacą 109Y,. — Pruski kurant, żąd, 108"/,, płacą 
107 %..— Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 103. — Cwan- 
cygiery nowe żąd. 118 płacą 112. — ~ stare & 
118, pl. 112. — Imperyaly ż. 85%. 36, pł. 354, — 
Dukaty zustr. holend. ż. 20*/4, płacą 20. — 202 i 
żądają 35 e, pł. 85. — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1007, pł. 999/,. — Listy zast. galic. z kuponam, 
ż. 88'/ę, pł. 88. — Listy Indemn. x kupon. żąd. 773/,, 
płacą 77'/4. 

Kurs lwowski z a. ı3 marca, — Dukat hø- 
lenderski złr. 4 kr. 46. — Dukat ces. zł 4 kr. 47, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16. — Rubel ros. złr. 1 kr. 36. 
Talar pruski złr. 1 kr. 80. — Polski kurant i pięciozłotó- 
wka złr. 1 kr. 10. — Kurs list, zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 
kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr, — kr. —. — Da- 
wał za 100 złr. — kr. —, — złr. — kr. —. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 16 marca. Monitor naznacza chwilę ew; 
dzin syna cesarskiego na godzinę 3 Ja rano. Cesa- 
rzowa i dziecko dobrze się mają. Wiele dode Al 
być dzisiaj przyozdobionych i oświetlon ch. 

Paryż 17 marca. Baron Manteuffel, minister pre- 
zydent, przybył tu wczoraj. Dzisiejszy Moni Z 
nosi, że syn cesarski będzie miał onitor 
leon=Eugeniusz-Ludwik=Jan- Józef. Papież z 


: według 1go datowanego, wczoraj 


ZE cesarzowej b 
zadawalniający; 


godz. 11, dziecię cesarskie było również zdrowe. 
Codziennie wydawane będą dwa biuletyny. Dziś ce- 


tyczne w celu 
czór wiele domów oświetlono. 


wiedeńskiego, mówi 


przystąpiono do narad nad 5eiu punktami , 


e_n 
Berlińskie Cor. Bureau twierdzi, że pod koniec 
tego miesiąca poseł rosyjski przy dworze pruskim 
bar. Budberg uda się do Paryża. z 


—— nn 


Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhąftma- 
chúng eines hierorts Sobsdndan Bevollmachtigten, 
"zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu ei- 


9l:rca. 4856. 


EEE 


Aus Rostajne: Johann, Seńczakiewicz 51, Basil Gra- 
con 32, Fedor Waśko 9, Jakob Borejczak 54, (Gregor 
Tryncko 84, Andreas. Gracon. 2. 

Aus Smereczne: Onufry Warchoł 6, Alexander War- 
choł 6, Lukas Warchoł 5, Andrzej Warchołek 18 


j 
H 


"Nadszedł do handlu 


ALOJZEGO SCHWARTZ 


Przyjechali od 17 do 18 marca. 
HOTEL POLLERA Ksiażę Lubomirski Adam wł. dóbr 

z, Galieyi. Hr. Ledóchowski Juliusz wł. dóbr z Polski. Hr. 

" Weissenwolf Guido z żoną wł. dóbr z Wiednia. Kmenth Jó- 
zef budowniczy z Chrzanowa. Gloesel Karol budowniczy 
z Sierszy. Hildeiheim Fryderyk Kupiec z Warszawy. Treissler 


Józef Br. prawa z Bilska. Sieburger Jerzy kupiec ze Lwowa. “genen Händen geschehene Zustellung, würden abgesen-| Aus Theodoröwka: Filip Bek 42. transport najnowszych ; 
Strzelecki, Emil kupieg z Wiednia. Herdy jenerał az "det werden, * < Aus Trzeiana: . Paul Drat 32, Ilko Dytynczak 27, RAPERESZY MĘSKICH 
„HOTEL, DREZDEŃSKI. Józef Mayzel z żoną obywa! | Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die | Paul Pielawski. | | | 


oraz 


zarzutek i mantylek 


(577) paryskich. (1-4) 


TE d Nr. 31 na Zwierzyńcu przy sa 
Dworek : 


mój rogatce, składający się z 6ciu 
stancyj, stajenki, piwnicy, ogrodu 


Anmeldung in der obigón Frist einzubringen unterlassen Aus Tylawa: Seman Dochoda 11, Andreas Kołotyła 
würde, 50angesehen Werden wird, als wenn erin die Uiber- 33, Lejas Herenczak 76. 

weisung seiner Forderung auf den obigen Entlastungs-Capi- | Aus Wietrzno: Franz Winiarski 36, Albert Bocheń- 
tals- Vorschuss nach Massgabe der in treffenden Reihenfolge 62, Franz Kusiak 56. : 3 
eingewilliget hätte, und dass diese stillschweigende Einwil-| ° Aus Wilszno: Gregor, Kruper.22, Theodor Ziałko 10, 
ligung in die Ueberweisung auf den obigen Entlastungs- | Basil Komanicki 16. 

Capitals-Vorschuss auch für die noch zu ermittelnden Be- | Aus Wołowiec: Fedor Pregon 46, Ambros, Kit, 10 
trage des Entlastung-Capitals gelten werde; dass er fer- | Fedor Kowal 2, Dmitro Marczak 75, Andrei. Stolar 32, 


watel z Polski. Langer Józef inspektor z Ch zanowa., Julian 
Boski obywatel z: Polski! Dobrzański Henryk z Berlina. 


KOLEJ ZELAZNA 
a b dohoda "= Kra*owat 
Pociągi osobowe ą z y 
D aail i o godzinie 12téj min, 35 po pořud. 
| | o godzinię, 10tćj min. 35. w nocy. 


inie, 4tój min. 35 z rana. bei d i i rt werden wird. | Danko Sauczak 59, Chariton Hulczak 18 i | ręki 
Oświeci o, godzinie Atéj m i ner a Verhandlung nicht weiter gehö ird. | Danko Saucza ` arıton Hulcza . studni, komurek d : 1 iest Inć; reki 
a; we o godzinie zy 2 sj Asią pogud Der die Anmeldungsfrist Versäumende verliert auch das; Aus Wyssawadka: Annomias Onuszczak $, Pant«- | 4, PER eg OW Po RE sb Sy” Be 
, Przychodzą do, lg: SZĄ Recht jeder Rinwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein | leon Pawełczak 43, Dmitro Maślej 40, Peter Krok 35,| 4 Józefa. (560-1-8) 
o go je ` 1 


von den erscheinenden Betheiligten im Sinne $. 5 des kais, 
Patentes vom 25 September 1850 getroffenes Uiberein- 
kommen, unter der Voraussetzung , dass seine Forderung 
nach Mass ihrer bücherlichen Rangordnung auf das Entla- 
stungs-Kapital überwiesen worden, oder im Sinne des $. 
27 des kais. Patenites vom 8 November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist. 
Aus dem Rathe des F. k. Kreisgerichtes. 
‘Tarnow am 19. Februar 1856. 


„Z Dębiey | 


Z Oświęcima Í 


o godzinie 1éj min. 40 po południu. 
o godzinie 11t6j min. 25 przed połud. 
ò godzinie Stój min. 15 wieczorem. 


„Wiadomości bandlowe i przemysłowe. 

Kraków 18 marca, Dowozy pszenicy z Królestwa 
Polskiego mierne; ceny na granicy bez zmiany pozostały, 
(szczególnie iż tego roku piękne „ziarno i czyste bardzo 
rzadkie, przeto jeżeli gdzie celny znajduje się towar, to 
można i 20 zip. na korcu wziąść więcćj. Posiadacze 
ziarha nie tyle pięknego Chcą się do tamtych cen stoso- 
wać i żądają ża wiele. Niepamiętują tóż takićj różnicy 
cen zbóża między gatunkiem wyborowym a średnim; Ce- 
ny więc stoją od 46 do 66 złp. za korzec, ale właściwe 
stoją w pośrodku. Na targu dzisiejszym w Krakowie, 
z powodu tćj różnicy różnych gatu”ków pszenicznych, 
z powodu ogromnćj ilości mąki przybywającćj z Austryi 
i Prus, rach handlowy wtóm zbożu zupełnie ustał. Pie- 
karz i młynarz niemogą ob:tać na piękne gatunki i ku- 
pują średnie ziarno. Conieco sprzedano dziś do Galicyi i 
transito do Prus; w miejscu płacono 13, 181/—14 złr., 
„ziarno celne trudny zndjdo wodo pokup, a płacono je po 
'15 do 16 złr. Żyto w małych ilościach z Galicyi sprze- 
dawano od 10 do 11 złr. Owies poszukiwany do siewu, 
osobliwie do Królestwa. Piękne celne ziarno po 96 fnt. 
wied. ciężkie płacone było po 5 do 51, złr.. Jęczmień, 
jagły i inne zboża zupełnie nietknięte i żądane po ce- 
‚nach ostatnim razem notowanych. 


[Nr. 765] 


Vorladung 


Vom k. k, ‚Bezirksamte Dukla, Jasloer Kreises werden 
nachstehende für,das Jahr 1856 „zur Stellung auf den 
Assentplatz beruffenen Individuen aufgefordert binnen. 4 
Wechen vom Tage der , 3ten,‚Einschaltung dieses Edik- 
tes bei ‚diesem „k. k.,Bezirksąmte zu erscheinen, widri- 
„gens dieselben als, Rekrutirungs- Flüchtlinge nach den 
bestehenden, Vorschriften behandelt werden müssten. 

Aus der Gemeinde, Banica :; Josef Kabasą Haus-Nro 18, 
Aandreas Horbal nro 16. 

Avs „Barwinek: Gregor Buchta nro 18, Johanni Wi- 
niar nro ‚43, Daniel Jabezanka nro 27, Wasil: LibasNro 
58, Seman Gmitryszyn nro 44, Danko „Winiar nro 43. 

Aus Ciechania: Hryć Maychricz 48,;Oleksy $pak..8, 
Stefan Sabath 33. 

Aus Czarne: Johann Kusaylo.55, Wasil Kusayło 34 
Isidor Kornutz 4, Iwan Czan 4. 

‚Aus Długie: Nikolaus Jacewicz 14, Josafat Hymczak 
33, Jobann Rusyn 16, Wasil Wanko 20, Iwan Jace 
wicz 14. | 

‚Aus ‚Draganowa: Thomas Sagała 66, Franz Sa 
gała 66. 

Aus Dukla: Johann Zonkiewicz 157, Julian «Pom 
czański 99. | 

Aus (rloisce: Johann Kurzawa 85, Johann, Szczepa: 


i 
? 


AE NE TYP fine r 


Edict. 


Vom Bieczer k. k. Bezirksamte als Gerichte, wird allen 


| Stefan M ślej 32. 
I Aus Żydowskie: Feder Zozula 66, Onufer Haleczko 
KAŻ Tiko Czyniecz 42, Anton Zezula, 66, Dmitro Tyszko 
64, Anton Wirgała 47, Petro Ardan 60. 

| Aus Zynoranowa: Pantaleon Broda v. Lazorczyk 29, 
P Czomko 89, Alexander Szyjka 122, Hryć Micha- 
lik 78, Johann Szymko 91, Michael Pertyk 62, Michael 
Filip 85, Dmitro Szymko 538, Basil Pilip .83, Johann 
liyka 64. — Vom k.k. Bezirksamte. 

Dukla am 25. Februar 1856. 


najbliżćj miasta do sprzedania. 

Ponieważ częstemi trudzony jestem przez faktorów za- 
pytaniami; czy realność moją sprzedałem? lub czy tako* 
wą chcę sprzedać? — Chcąc uniknąć pośrednictwa tych 
indzi i nie wchodzić z anonimami: Oznajmiam komu nê 
tém zależeć będzie, że gotów jestem bądź za gotowe 
pieniądze bądź w zamian za kamienicę w mieście, real- 
1 ność moją naprzeciw plantacyj przy ulicy Podwale pod 
Inserat Je L. 188 obok realności W. Woźniskowskiego położoną; 
— końcem ogrodu kolei żelaznćj dotykającą sprzedać, pod 
EG HEDDA z ogrodem pod Lic. 15 | stósownemi warunkami. Bliższa wiadomość u właściciela 

na Zwierzyńcu za rogatką do wydzierżawienia. (557:2-3)1 na miejscu. (539-23) 


(485--3) 


W drukarni Zakładu Narod. Im. Ossolińskich nakładem Wojciecha Manieckiego , opuściło prasę nowe dzieło historyczne 


ŻYWOTY SŁAWNYCH QRMIAN_W POLSCE 


W jednym tomie, obejmujące 32 arkusze druku, ozdobione pięknie titografowanym popiersiem JExe. Arcypasterza 
i Nestora Ormian Galicyjskich w formacie dużym in 8vo. 


Cena na papierze PRA trwałym velin « +-„4 BRC: 
b „ na papierze zwykłym bisłym . . . . . . 8 zir. 20 kr. m. k. 
Spis abecadłowy niektórych żywotów, w tem dziele zawartych: 


Abgarowicze, Abramowicze, Abrachamowicze, Achtej, Agopsza, Agopsowicze, Ajwas, Amirowieze, Andzułowski, Antonie* 
wieze, Antoniewicz, Arakiefowicze, Arondon. Astan. Atabiowicz, Augustynowicze Awak. Awakowicz, Awedyk, Axentowi- 


Palacyk z ogrodem 


cze, Bachdazarowicz, Bajdułowicz, Baliccy, Balsam, Baracze, Barsumas, Bedros, Bedrosowiusz, Bernatowicze , Bogdanowi* © 
cze, Bohdanowicze. Bogusze, Bohosewicz, Bohosowna, Butachowicz, Chodykiewieze , Churszewicze . Derbedraszewicz, De“ 


rjakubowicze, Derszymonowicz, Dertorosowicz, Danabiedowicz, Donigiewicz, Donowakowiczowa, Eywas, Faruchowicz' 
Gabriel. Gumocki Głuszkowicze, Grehorowicz, Grzegórz wielki, Hadziewicze Hołubowicz, Hunanian, Jan, Jakób, Jakubo” 
wicze, Jaśkiewicze, Jędrzejowicz, Józefowicze, Jurkowiez, Iwaszkowicze, Kajetanowicz, Kafust, Kasparowicz, Kasprowie? 
Kieremowiczo, Kierkorowicze Konstanty, Kopczyk. Krzecząnowięze, Krzysztof, Krzysztofowieze. Kutłubei, Latynowieß: 


| | Łyszkiewicz, Magdalenna. Malewicze, Manczukiewicze, Manugiewicze, Maramorosze, Melchisedech, Mikołajewicze, Mikali 


Minasowicze, Misyrowiez, Moszory Muradowicz, Muratowieze, Negroszöwna, Nersesowicz , Nikorowicze, Norses, Nurkie” 
wiez, Ohanko, Obanowicz, Olli, Owanisiewiez, Passakas Persa. Petuł, Piramowicze. Potoczki, Romaszkany, Roszka Saha- 
giewiez, Seferowicze. Serebkowieze, Sienkowicz, Ńimonowiez. Steckowicze, Stefan, $tefanides, Sulejman , Symonowicz , Szad” 
bej, Szymonowicze, Teodorowicze, Torosiewieze, Torosowicz, Tumaqowicz. Warczik, Wartąn, Wartanowicze, Wartere” 


| 


auf der, den Eheleuten Hr. Franz und Fr. Emilie Wegrzyń- | nik 26, Josef Nowak. 85. || sowicze, Warteresiewicz, Wiktorya, Zacharyasiewieze, Zachno, Ząchnowicze , Zadurowicze , Zadykiewicze, Zerygiewiez® 
skie gehörigen im Bereiche der H haft Woj f ind A re ji Zimorowicze, i Dzieje-Zakonnie ormiańskich. 5 

Kreises ne Soltis sdi een Aus, Grab: „Lukas. Czepicza 60, Peter oe km = U podpisanego wydawcy jest także do nabycia nowe dzieło, pod tytułem: Kronika Mfasta Lwowa od roku 1634 
Gläubigern hiemit bak a aan E ak a R gag”. Padanjech i2 wam uitisleniah ‚26, adroası 1690, „beimujaga „w ogólności: Dzieje dawnej Rusi czerwonej, ja *Kanonika:_J. 1" 
lastungs-Ministerial-Commission in Krakau, mittelst Dekrete | czak 44, Hryć, Nącik ‚55, “Iwan „Kaduch 71, A Jósefowicza , Ormianina, w jednym tomie wiel. Svo 35 ark. druku na białym papierze. Cena złr. m. k. 


vom 20. September 1855 Z. 5727 auf diese Soltisei ein Ur- Fedor Smagala: 87. 
barial-Entschädigungs-Kapital von 395 fl. 12%, kr. CMze in 
Grundentlastungs - Obligationen zu bewilligen befunden habe. 
Es werden daher sämmtliche auf dieser Realität versicherte 
‘Gläubiger aufgefordert ihre Anmeldungen unter genauer An- 
gabe des Vor- und Zunamens und Wohnortes des Anmelders 
‚oder seines mit der legalisirten Vollmacht zu versehenden 
Bevollmächtigten, so wie unter Angabe des Betrages des Ka- 
pitals sowohl, als auch der allenfälligen, ein gleiches Pfand- 
recht „mit dem Kapitale geniessenden Zinsen hiergerichts 
münnlich oder schriftlich um so sicherer bis einschliesslich 
‚den 15ten Mai 1856 zu überreichen, als sonsten der sich nicht 
meldenden Gläubiger bei der seiner Zeit zur Vernehming der 
Interessenten zu bestimmenden Tagsatzung nicht: mehr ge- 
hört, er in die Ueberweisung seiner Forderung auf das Ent- 
-lastungskapitał nách” Maäsgabe der ihn treffenden Reihen- 
folge für einwilligend angesehen werden wird; und das Recht 
eder Einwendung und jedes Rechtsmittels gegen ein von den 
erscheinenden Interessenten im Sinne des $. 5 des h. Paten- 
tes’ vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkommen, 
unter der Voraussetzung verliert, dass seine Forderung nach 
Massgabe ihrer bücherlichen Rangordnung auf das Entlas- 
tungskapital überwiesen worden, der nach $. 27 des kaiser- 
lichen Patentes vom 8. November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist. Wenn der Anmelder seinen Aufent- 
halt ausserhalb des Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, so 
hat er einen hieramts wohnhaften Bevollmächtigten zu er- 
nennen, welchem die weiteren Bescheide zuzustellen sind, wi- 
drigenfalls dieselben lediglich mittelst der Post mit gleicher 
Rechtswirkung an den Anmelder zugesendet werden würden. 

Vom K. k. Bezirksamte als Gerichte. 
„Biecz am 16. ‚Februar 1856, ' 


IL: 308] Edict (587--3) 


Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folge 
Einschreitens des Herrn Ladislaus Fürsten Sanguszko bü- 
Cherlichen Besitzers und Bezugsb-rechtigten des im Tar- 
nower ‚Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 819. pag. 
190. n. 7. baer: vorkommenden Gutes Dąbrówka Behufs 
der ‚Fuweisung des mit Erlass der k. k. Grundentlastungs- 
een «Commission. zi Krakau vom 20. September 

855 2. 5581 für das obige Gut bewilligten Vorschus- 
ges auf hę Urbarial - Entschädigungscapital pr. 8117 Al 
25 kr. C. M., diejerigen, denen ein Hypothekarrecht 
auf den genannten Gütern ‚zusteht, hiemit aufgefordert, 
ihre pen ee ’prüche längstens bis zum letz- 
ten pda 2 bir “sem k, k, Gerichte schriftlich oder 
mündlich anz ; Dim? 

Die Anmeldung kat zu enthalten ; 

a) die genaue Angab> des Vor-ung Zunamens, dann 

, 

_ Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfälligen Bevollmächtigten, welcher eine mit d.n! 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und Jagalisirte 
Vollmacht beizubringen hat ; Blei 

D) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezüglich des Kapitals, als ‚auch ‚der alla. 

gen Zinsen, in so weit dieselben eIn gleiches Pfand. 
recht mit dem Kapitale geniessen ; 

©) die bitcherliche seca der angemeldeten Post, 
und 


Kuysz ‚25, Iwan Rusin 35, 


nicz 108. 

Aus Jasionka: Osyf Dakla 10, . Peter ‚Pelesz. 

‚Aus dwola: Grezor. Leśniak 57, Vinzenz Kopcza 58. 

Aus Kobylany: Simon .Kral 75. 

Aus Łęki: „N kodem Zborowski 4, Zafirni Kręzołek. 

Aus Lipna: Hryć Kopcza £6, Iwan Petryszy: 16. 

„Ays Mszanna: Konrad Bugiel 107, J.sef Grozik 138, 
Kastachius, Hardysz 134, Klemens Kopiak 80: Philip 8i- 
doryk 61, Philip Wodzik 7, ‚Philip Bilica 105, Assafat 
Danilak 45, Aftanas Grozik 139, Aleksander ‚Pyrtko 8, 
Kieryło Bugiel 108, Maxym H-rdysz 184, Andreas Wo- 
dzik 7, „Dmitro Broda 122, Nestor Hordysz 152, Inno- 
zenz Klin 55, Wasil Pyrtko 3, Stef-.n Broda 75, Timko 
Gorysz 53. Theod:r Rozmu 42. 

Aus Myscowa: Theodor ‚Baligrocki 98, Stefan ‚Brin- 
dza 173, Michael Heller 221, ‚Theodor -Kiela 155, Jo- 
saf Rewak 162, Onufry, Cząrny 2, Konrad Janoczak 118. 
Georg ‚Pawek 128. 

Aus Nieznajowa: Janko Kocur 22, Fedor Maluta 82, 
Waeil padyk 30, Andreas Xenicz 53, Assafat ‚Grzesko 
24, Iwan Lochanicz 55, ‚Stefan; Pze 48, Iwan Rusoiak 33. 

Aüs Olohowice: Gregor Berdar 5, Anton Komoro- 
wicz 58, Januar Lachowski 1, Fedor „Berdar 5, Andreas 
Buriak 44, Johann Komorowicz 58, Basil Hudak 4, Mi- 
chael „Berdar ;5, Michael R manczuk 81, Demetrius La- 
zoryk 53, Alexius Bawankiewicz 12. 

Aus Orzenna: Michael Hoszko 47, Wasil Urąm 49, 
Danko Sząk 30. f i 

Aus Polany: Jakob Bugisl 82, Stefan Solga 111, 
Mathias Pyrdza 129, Jobaun,Mudry 136, Johann Adani- 
ski 180, Franz Augustin 186, Thomas Hytło 198, Pe- 
ter Cyna 216, Andreas ‚Bzoniecki 160, Gabriel Seidel 
94, Danie! Kostysz 8; Konstantin Kędzieszowski 88, An- 
dreas Hardys 125, „Martin Zagórski 149, Karl Bączyń*: 
ski 168, Basil Baczyński=160, Michael Krzonowski 165, 
Stefan Kucaba 179, Johann Zoła 180, Basil Kopcza 204, 
Paul Bogdański 69, H'yć Hayduk 104, Fedor Peuch 
182, Franz Orłowski, Simon Jaworski 189, Jakcb Bu- 
giel 20, Elias Karniwczak 27, Johann Smolej 58, Fe- 
dor Mikulik 107, Johana Hardysz 125, Franz Nachmann 
147. Franz Ziegler 174, Michael Mudry 201, Theodor 
Nowak 199, Johann Kulik 180, Martin Augustin 186, 
Jakob Nowak 184, Michal Hyalo 195, Peter Bugiel 
20, Stefan „Kulawczyk 59, Paul Pelech 50, Albert Pa- 
towsk 158. 


(516--3) 


d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Antoni Kłobukowski 


wd. 4 


Aus Hyrowa: Michael Hraniczny 67, Isidor: Pupczak 
66,„Porfiry Śroma 14, /Tymko Hereiczak 97, Petro Re- 


w Drukarni Czasa. 


Ei” Dla ułatwienia w nabycio razem obydwóch, tak pożądanych dzieł histo 
miasta Lwowa, jednak dla tych tylko osób, które kupuj 
sprzedaje obydwa powyższe dzieła razem: 

na papierze welin po 6 złr 

SB” Wszelkie obstalunki, 
ne miejsce. 

(361--2) 


rycznych — podpisany z 


iż niki 
4 zarazem Zyciorysy sławnych p ta Aus cenę Kro 


„w ten sposób że 
4 N i — na papierze zwykłym po 5 złr. 30 kr. m. k 
tak na jedno lub drugie zpowyższych dzieł, przesyła podpisany odwro skazń* 
Wojciech Maniecki it "8 w 
uprzyw. dzierżawca drukarni im. Oss lińskich, we Lwowie. 


(434) --— Kaiserl. Königl. privil. (2-3) 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


(Adriatischer Versicherungs-Verein.) 
Gegründet in Triest im Jahre 1838. 


Auszug aus dem, der am 21. Jänner 1856 in* Triest abzehaltenen General - Versammlung der Aktionä legte? 
Rechnungs-Abschlusse über die Unternehmungen der Gesellschaft vom 1. Juli 1854 Bis 30. Juni 1855. "a 


Versicherte Kapitalien . 487,499,769 fl. O2 kr. 
Prämien-Einnahme .... , .... -.  s,.d4. do wik z Oro 0 


R 2.390.977 A. 17 Kr. 
An #521 Parteien bezahlte Schäden . . . . . . 2 ............;. 1.525.174 1. 45 Kr. 
Riickversicherungen, Storni, Provisionen und Verwaltungskosten . . . . . ... . | 517,802 il. 32 Kr. 
Prämien-Reserve für die laufenden Versicherungen À 
Reservefond 7 


1,808,495 fi. — kr. 
315,090 fl. 18 kr. 
„+ 123,585. iS Kr. 
Zeugniss des fortwährenden Vertrauens, dessen sie sich 
Kräfte zu erkennen, über welche diese Anstalt zu ver” 
Prämieneinnahmen zusammengenommen einen Sicher’ 


i Gesammtbetrag der R > 
Die ausgebreiiete Wirksamkeit der Riunione ist das ER er 
erfreut, und die sage fhrion Bahan ghon zugleich die bedeutenden 
fügen hat, indem das Stammkapiie_. eserven und die jährlichen 
heitsfond von beinahe fi. 3,900,000 darstellen, 

Die dadurch dem Publikum gebotene Bürgschaft wird noch v 
sicherten treffenden Schäden auf das schnellste und nach 
vergütet werden. u3E $ 

Die von der Anstallt seit ihrer Gründung bez 
klarsten Beweis von der Nützlichkeit der Versiche 
die Hand geben, durch einen billigen, in A 


on der bekannten Thatsache gehoben, dass alle, die Ver” 
' den Grundsätzen der Rechtlichkeit und Billigkel! 
ahlten Schäden betragen circa fi. 13,000,000 und liefern de® 
beach Sat 3 reiche allen: Klaszepi idor Aunpoblichen Gesellschaft die Mittel @ 
i k acht der drohenden Gefahr unbedeutenden Beit Prämie en die trau” 
rigen Folgen von age rohe oft mit sehr schmerslichen Verlusten verbunden in zu er 3 
„_ Desshalb machż es Sic zanstalten Dr Agentschaft zur Pflicht, die Aufmerksamkeit des Publikums auf das wohlth#“ 
tige Wirken der oamicy by ag dac Allgemeinen zu lenken, und die von ihr vertretene Gesellschaft insbesondere 
dem Bemerken zu pa de tui 2 Een Wirksamkeit sich erstreckt: 

a) Auf die er Mobilen. Tosen Feuerschäden von Wohn-, Fabriks- und Wirthschaftsgebäuden und de” 
ren beweglichen Inhalt, w © gegen re Waarenlager, rohe und in Arbeit befindliche Produkte, Ernten und Viehs 

b) Versicherung‘ s a alle Kilementarschiiden von reisenden Waaren zu Wasser und zu Lande; 

© Versicherungen A ER: Leben der Menschen 
Teig von za derini pyta ug asionen zahlbar nach dem Ableben, so wie bei Lebzeiten de_ 
Versicherten, woduro lec" nich isoliert ittel geboten wird, durch geringe jährliche Beiträge entweder der Seinen nach de® 
Ableben, oder ihnen Zu asien ei Lebzeiten ein Kapital, oder eine jährliche Rente zu sichern. Die Prämien *) 
hierfür sind auf das a, E = Knete und hat die RIUNJONE zur Bewirkung grösserer Theilnahme für die M#’ 

ital-Versicherung A Ahlbar nach dem Ableben, eine besondere Kathegorie eröffnet, welche den Bei” 
retenden die ee góddiaka Gewinn der Gesellschaft gestattet, 
Formulare zur Ve agen, Prämientarife, Pläne der Lebensversicherung etc., werden sowohl im Bureau de 

Haupt-Ageutschaft Crolzker-Gasse N. 197, als auch bei den Bezirks- Agenten in den Provin” 
städten und auf dem Lande gratis verabfolgt, so wie jedwede beiliebige Auskunft ertheilt. 


*) Jährliche Prämien zur Versich 


zahlbar nach dem 


izi — Prämie 
pren l BI ohne mit | ohne —_ 
A ee — Antheil an Gewinn ~ —Anthell sn Gowina — 
m | kr | 4 TR f kr. | 5 2 TEE GA ron WIK HR Gy = 


[ER | _kr. 


Krakau, im März 1856, 


> 


